16

BR.0012.7.11.2021
P R O T O K Ó Ł nr 36/21
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 18 października 2021 r. 
w godz. od 1100 do 1215.
Członkowie komisji obecni na posiedzeniu:
1) Marek Szank

- Przewodniczący
2) Bogdan Kuffel
3) Andrzej Plata
4) Jan Koperski
5) Antoni Szlanga

6) Zdzisław Januszewski
7) Janina Kosiedowska

Członkowie komisji nieobecni na posiedzeniu:

1) Krzysztof Pestka

- usprawiedliwiony

2) Sebastian Matthes
- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 9 członków, 2 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza komisji w posiedzeniu uczestniczyli:
1) Adam Kopczyński

- Z-ca Burmistrza Miasta Chojnice
2) Marek Hackert


- Prezes Chojnickiego Towarzystwo Sportów 


Wrotkarskich „ROLLER” 
Posiedzenie otworzył Przewodniczący komisji Pan Marek Szank. Przewodniczący stwierdził quorum, powitał wszystkich zebranych na posiedzeniu i przedstawił następujący porządek obrad:
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.

Ad. 1 

Przewodniczący Marek Szank – proszę Państwa, w związku z tym, że w biuletynie, który został przygotowany na kolejną sesję Rady Miejskiej, nie zauważyłem materiałów, które są merytorycznie związane z pracą naszej komisji, poza informacjami, które dotyczą inwestycji, ale już wielokrotnie omawianych w trakcie sesji i komisji. Myślę, że możemy ten materiał przyjąć bez omawiania. Chyba że są jakieś pytania dotyczące konkretnie punktów, które zawarte są w biuletynie, to moglibyśmy poprosić w międzyczasie urzędników, ewentualnie Pana burmistrza o wyjaśnienia. Czy są jakieś pytania? A może Pan burmistrz chciałby już na początku coś wyjaśnić?
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – tak. Kwestia wieloletniej prognozy finansowej 
i strona 13 biuletynu, pozycja 55 i 56 – zakup łodzi żaglowych minimum sześcioosobowych otwartopokładowych na potrzeby szkolenia dzieci i młodzieży – 80 tys. zł. I tutaj kieruję słowa szczególnie do Pana Zdzisława Januszewskiego, który ten temat mocno pilotował. Kwestia zakupu tych łodzi, wykonania zadania, bo umowa jest już podpisana, będzie zrealizowana do 30 listopada tego roku. Więc ChKŻ będzie cieszył się z tych łodzi, jak mniemam jest to klasa Omega, jeżeli mówimy o sześcioosobowych. Pozycja 56 dotyczy zakupu łodzi jednoosobowych na potrzeby szkolenia dzieci i młodzieży i jest to związane z wnioskiem Ludowego Klubu Sportowego. Jest to kwota 30 tys. zł i tutaj postępowanie jeszcze się nie rozpoczęło, tylko czekamy na specyfikację tych łodzi, jakie to łodzie miałyby być, żebyśmy mogli dobrze to rozpisać. Więc temat jest otwarty i mam nadzieję, że ten temat zrealizujemy do końca roku budżetowego. 

Przewodniczący Marek Szank – nie poruszałem tego tematu, ponieważ uważałem ten temat za już będący w toku, niejako załatwiony. Miło słyszeć, że ten temat jest praktycznie zrealizowany. 
· Radny Zdzisław Januszewski – ja bardzo serdecznie dziękuję. Zakup trzech łodzi wprowadza nas na nowy etap szkolenia, a przede wszystkim spełnienia wymogów komisji egzaminacyjnych na stopień żeglarza jachtowego. Chciałbym jednak, Panie burmistrzu, wprowadzić jedną uwagę. Nie klasa Omega. Omega łódka to jest naszego życia łódka, najlepsza do szkolenia. Ale to było. Teraz to jest klasa Sigma Plus, która jest specjalnie przygotowana dla potrzeb szkolenia, czyli wszystko się wywraca, ale ona sama wstaje potem. Sześcioosobowa jest to łódka, idealna do szkolenia na tym etapie oczywiście. I różnica cenowa jest do 2020, którą otrzymał LKS teraz, tamta kosztowała 80 netto, a ta brutto 30. To są ceny stare, nie znam dokładnych szczegółów. W każdym razie o tyle tańsza jest nasza łódka i uważam, że jest lepsza niż tamta propozycja 2020. Jeszcze raz dziękuję bardzo za pomoc w tej dziedzinie dla nas.
Przewodniczący Marek Szank – czy mamy jeszcze tematy do Pana burmistrza związane z biuletynem? Nie widzę. 
Komisja Kultury i Sportu przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2021 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2021 – 2037,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,
· projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia wniosku,
· projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi.
Ad. 2

Przewodniczący Marek Szank – przechodzimy do punku drugiego. Jeszcze raz witam bardzo serdecznie Pana Marka Hackerta. Zaprosiłem Pana Marka Hackerta w związku z tym, że na zawodach szkolnych rozmawiałem z Panem […], przeprowadziłem z nim taką dwugodzinną rozmowę dotyczącą stowarzyszenia, w którym działa, i problemów, z którymi się boryka. I w związku z tym, że pojawiły się pewne pomysły i nawet w kuluarach odbyły się pewne rozmowy z Panem burmistrzem, zaprosiłem Pana prezesa Marka Hackerta, aby wprowadził nas w zagadnienie dotyczące rollowiska, czy rolkowiska, lodowiska. Mniej więcej tematyka jest nam znana, dotyczy możliwości kontynuowania pracy stowarzyszenia, które jest również stowarzyszeniem pobierającym granty dzięki naszej inicjatywie i chciałbym, aby Pan Marek wprowadził nas troszeczkę szerzej w to zagadnienie, ponieważ wiem, że podobnie jak Pan Andrzej Plata, który miał swoją siedzibę w Szkole nr 8, Pan Marek Hackert ze swoim stowarzyszeniem z tej szkoły musiał się przenieść w inne miejsce. Dzisiaj mają problem z lokalizacją, ale pojawił się pewien pomysł w przestrzeni publicznej, dotyczący stworzenia odpowiedniego miejsca i wybudowania obiektu, który będzie służył mieszkańcom Chojnic, młodzieży, dzieciom, które chciałyby jeździć na rolkach, uprawiać hokej, dyscyplinę ciekawą, atrakcyjną i jeździć na łyżwach. 
· Pan Marek Hackert – witam Państwa bardzo serdecznie. Tak jak już Pan Marek Szank wspominał, w kuluarach rozmawialiśmy już od wielu lat na temat budowy lodowiska, rolkowiska. Wielokrotnie rozmawialiśmy na temat tej budowy z Panem burmistrzem. Jako stowarzyszenie, które działa od 2010 roku, początkowo mieliśmy szansę rozwijać się, mieliśmy możliwość trenowania. Natomiast wiadomo, że jest to sport dosyć agresywny i dosyć komplikujący życie pewnie dyrektorom szkół. Gdzie się pojawialiśmy, no niestety nie byliśmy nigdzie mile widziani. Teraz jest taka sytuacja, że właściwie nie mamy możliwości żadnych, aby na terenie Chojnic grać. W związku z tym, ponieważ hala powstała w Czersku i to taki obiekt z prawdziwego zdarzenia, co prawda nie ma tam jeszcze szatni, ale rzeczywiście przychylność władz miasta jest bardzo duża, w tej chwili jeździmy trzy razy w tygodniu na treningi do Czerska. Rozmawialiśmy już wielokrotnie na temat ewentualnej budowy takiego lodowiska, a jednocześnie rolkowiska. Wskazywałem kilka miejsc. Oczywiście ja tu nie mogę nic narzucać, natomiast z punktu widzenia wielu obiektów, przez które już, że tak powiem, przechodziłem, gdzie graliśmy, gdzie braliśmy udział w turniejach, to pewne rzeczy się narzucają jakby same, nawet z punktu widzenia takiej zwykłej logiki i też oszczędności. Oczywiście najlepszym miejscem w Chojnicach byłoby otoczenie Parku Wodnego, gdzie jest możliwość wykorzystywania wody ciepłej do chłodzenia lodu. No i z Panem burmistrzem właśnie rozmawialiśmy na ten temat, natomiast nie wiem jak te prace, czy one się posuwają, czy się nie posuwają. Problem pewnie cały polega w tym, że koszt takiego obiektu jest dosyć znaczący. Natomiast my też sugerowaliśmy nawet, chyba już od 6 lat wałkujemy ten temat, sugerowaliśmy, żeby… nawet chcieliśmy swoje prace własne wnieść w budowę tego obiektu. No nie dostaliśmy niestety ani żadnego miejsca, ani żadnej takiej konkretnej odpowiedzi, czy jest szansa w ogóle na budowę tego lodowiska. Przypominam, że przecież ślizgawka, która była już chyba dwu czy trzykrotnie na terenie Starego Rynku, to były pieniądze wydane ku radości pewnie mieszkańców, ale prawdę mówiąc to nie była chyba ślizgawka, która spełniała oczekiwania mieszkańców tak sporego miasta, jakim są Chojnice. Ja przypomnę, że wiele mniejszych miejscowości, jak chociażby Człuchów, Czersk, Nakło, Szczecinek, posiada już od jakiegoś czasu obiekty, które spełniają właściwie wszystkie funkcje. Dostali dofinansowania z Ministerstwa Sportu. Malbork, który jest podobny wielkościowo do nas, w tej chwili już buduje drugą halę. Tam ten sport rzeczywiście bardzo dobrze się rozwija. Jest szkoła sportowa z hokejem i zawodnicy już wchodzą do reprezentacji kraju. Tak że są same pozytywy tego. Również w Czersku widać, że młodzież się garnie do tego sportu, jest coraz więcej chętnych na tych treningach, jest trener, jest grupa, która trenuje z tymi hokeistami. Więc myślę, że Chojnice stać na taki obiekt i to nie tylko, że to ma być obiekt dla Rollera, to ma być obiekt dla Chojnic, dla mieszkańców, którzy mogliby poczuć też inny sport oprócz piłki nożnej, boksu, czy lekkiej atletyki. Jest to sport, który pewnie wymaga jakiegoś wkładu, że tak powiem, trenerskiego, ale jesteśmy gotowi na to, ale nie ma gdzie tych młodych adeptów sztuki przyjąć. Do Czerska to już jest problem, bo my jeździmy i tak tam w osiem osób, dwa auta, to wiadomo, że nikt z młodzieży z nami nie pojedzie. To jest problem dla nas na chwilę obecną. I chciałem właśnie, po rozmowie z Panem radnym Szankiem, dopytać czy 
w ogóle miasto ma jakieś plany związane z tą budową. Pewnie nie uzyskam odpowiedzi zaraz, ale Pan burmistrz też obiecał, że być może w przyszłorocznym planie budżetowym zostanie ujęta jakaś kwota, żeby w ogóle ruszyć z czymś. Ja nie mówię, że to ma być 2 mln zł, ale od czegoś trzeba zacząć. Myślę, że kwota 200 czy 300 tys. zł rocznie na budowę i na plany, to nie jest jakaś kwota, która by nasze miasto powaliła na nogi. Takie są moje przemyślenia. 
Przewodniczący Marek Szank – ja powiem tak. Jednym z zadań, które stoi przed naszą komisją, jest aktywizacja dzieci i młodzieży w różnych kierunkach. Ponieważ jesteśmy Komisją Kultury i Sportu, a więc musimy starać się aktywizować dzieci i młodzież w tych dwóch dziedzinach, a więc i w kulturze, i w sporcie. Ale aby mieć możliwość aktywizacji tych dzieciaków, tej młodzieży, powinniśmy stwarzać im odpowiednie warunki. Pan Marek ze swoim stowarzyszeniem proponuje inną alternatywę, a więc rozszerzenie tej naszej propozycji sportowej skierowanej do dzieci i do młodzieży. Bo rozumiem, że wy też dla swojej przyjemności w tej chwili gracie, bawicie się, ale chcielibyście ten krąg zainteresowań rozszerzyć. Ja powiem tak. W trakcie swojego dzieciństwa grałem w hokeja na tych naszych okolicznych stawach, miejscach gdzie była możliwość. I powiem Państwu tak. Gdyby była w Chojnicach sekcja hokeja na lodzie, nie grałbym w piłkę nożną, a grałbym w hokeja. I grupa dzieciaków, która na tym rozlewisku się gromadziła, bardzo lubiła uprawiać ten sport. W związku z tym, że zimy mamy obecnie takie jakie mamy, coraz mniej dzieciaków na łyżwach jeździ. W momencie kiedy pojawił się ten obiekt na rynku – i bym tego zupełnie, Marek, nie deprecjonował, bo to była fajna inicjatywa – patrząc na to jak dzieciaki lgnęły, zobaczyły coś innego i chciały się nauczyć jeździć na łyżwach, to to była naprawdę bardzo atrakcyjna i pomocna dla nas nauczycieli WF-u inicjatywa. Miałbym tylko jedno pytanie – jaki jest koszt takiego przedsięwzięcia? Bo zdaję sobie sprawę z tego, że to nie jest przedsięwzięcie na teraz, jak powiedziałeś, ale dzisiaj jakieś ziarenko tam wrzucamy do ogródka i będziemy próbowali je sobie podlewać. Kwestia pozyskania środków, ponieważ widzę, że jest grupa chętnych ludzi, którzy chcieliby się w realizację tego pomysłu zaangażować. 
· Pan Marek Hackert – jeśli chodzi o koszty, wiadomo koszty teraz rosną cały czas, więc już nawet trudno mi się w tej chwili w tych kosztach zorientować. Natomiast jeszcze pół roku temu była możliwość odkupienia nowego wielkiego namiotu z Bydgoszczy, bo Bydgoszcz miała właściwie dwa namioty, jeden jest do dzisiaj wykorzystywany, natomiast drugi za 150 tys. był do kupienia, w pełni profesjonalny namiot, ponieważ oni budują nową halę murowaną. To jest sam namiot, naturalnie jeszcze trzeba tam uzbroić. Ale myślę, że żeby to był taki obiekt, który… bo tam jeszcze muszą być bandy do hokeja i do lodu, potem jest oczywiście kwestia sprzętu, a więc rolba do lodu, chłodzenie lodu. To są koszty myślę, że w granicach 1,5 mln zł, całe lodowisko z taką halą.
Przewodniczący Marek Szank – ja zdaję sobie sprawę, że Pan burmistrz posiada już pewną wiedzę po zainstalowaniu tego lodowiska, które było mini lodowiskiem u nas na rynku, dlatego pytałem o sam koszt związany z przygotowaniem i kwestią już opłaty tego chłodzenia i całej tej logistyki, która jest związana z funkcjonowaniem. Miałbym jeszcze takie pytanie, jak już tak rozmawiamy na gorąco – lokalizacja. Marek, wspomniałeś miejsce przy Centrum Parku, tam przy Parku Wodnym, ale tam jest taki szeroki zakres, bo tak: boisko byłe do rugby, z tyłu to co sprzedaliśmy dla Regaluxu i jeszcze przestrzeń, na której dzisiaj jeżdżą kierowcy…
· Pan Marek Hackert – no właśnie to miejsce chyba najlepsze byłoby, tam gdzie są… To znaczy, tu jakby moja rola się kończy, bo ja nie wiem jakie są sytuacje własnościowe co do tych działek, tak że mi trudno tu nawet powiedzieć. Natomiast sama hala, samo boisko ma 
40 na 20. To już jest takie minimalne, bo normalne takie profesjonalne to jest 60 na 30. Ale 40 na 20 to są takie standardy, gdzie właściwie wszystkie tego typu miasta jak my mają hale, plus jakaś infrastruktura, bo wiadomo… 
Przewodniczący Marek Szank – ten namiot, o którym mówiłeś, jest w tych wymiarach, o których powiedziałeś?
· Pan Marek Hackert – nie. On jest nieco większy. Boisko ma 40 na 20, za bandami jest jeszcze około 3 czy 4 metrów na szerokość i długość. Tak że tam jest jeszcze możliwość postawienia jakiejś ławki…

Przewodniczący Marek Szank – z tego co pamiętam, to na tym boisku asfaltowym, bo tam kiedyś odbywały się mecze piłki ręcznej, był pełen wymiar czyli 20 na 40. I teraz kwestia tej… Ale już nie mówmy, że tam. Ja na przykład pamiętam jak rozmawialiśmy na temat tego lodowiska, którego inicjatorem był przewodniczący osiedla nr 1, i sugestia była też taka, aby to lodowisko nie powstało tutaj w centrum, tylko za obiektem Chojniczanki, za stadionem, przy placu Emsdetten. Ponieważ część mieszkańców była przeciwna temu, żeby postawić to lodowisko w centrum miasta, była sugestia taka, aby tam na tej wolnej przestrzeni znalazło się to lodowisko. Ja myślałem właśnie o tamtym miejscu.
· Pan Marek Hackert – też, oczywiście. Jest jeszcze miejsce w Parku 1000-lecia, obok skateparku. Tam też jest miejsce, tylko ja nie mam pojęcia jak tam z mediami wygląda. 
Przewodniczący Marek Szank – myślę, że tam byłby problem największy. 

Panie burmistrzu, jak Pan się zapatruje na ten pomysł? Marek już poinformował nas, że rozmawialiście o tym, a więc to nie jest nowy temat. Jesteśmy w trakcie tworzenia budżetu. Ja rozumiem, że to się nie odbędzie za rok. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ja myślę, że dzisiaj nie rozstrzygniemy czy jesteśmy w stanie zrobić to lodowisko, czy nie. Jak Pan Marek w wielu rozmowach wspominał, że nie jestem władny, żeby o tym decydować, więc musiałby rozmawiać z burmistrzem, ale troszeczkę o lodowisku wiem i z Markiem też tutaj rozmawiałem. 

Po pierwsze, wróćmy do lodowiska, które powstało w ramach budżetu osiedlowego, finansowane było z budżetu osiedlowego samorządu nr 1. To że powstało w centrum miasta, to było jedyne życzenie mieszkańców i przewodniczącego tego samorządu, który optował za tym, żeby jak największe korzystanie było uczniów Szkoły Podstawowej nr 1. Utrzymanie tego lodowiska, które funkcjonowało od końca listopada do końca lutego, do początku marca, spoczywało na gminie miejskiej, więc my płaciliśmy za prąd, za firmę, która utrzymywała to lodowisko. Ja bym nie nazywał tego lodowiskiem, bo to jest quasi lodowisko, to tylko służyło rekreacji, a nie żadnemu rozwojowi sportowemu. Jeżeli chodzi o kwestię umiejscowienia w ogóle samego lodowiska, to jedyną taką opcją byłyby okolice Parku Wodnego, bo jest tam pewna infrastruktura, dysponujemy przyłączami, itd. Komplikacje pojawiają się przy strukturze własnościowej działek. Jeżeli chodzi o boisko do rugby, to ono jest w własności prywatnej, a ta działka, która należała do firmy prywatnej, którą Pan tutaj wspomniał, jest teraz działką Parku Wodnego, czyli teren za Parkiem Wodnym w kierunku cmentarza należy do Parku Wodnego. Pojawiła się pewna inicjatywa społeczna w 2018 roku, jak uchwaliliśmy uchwałę o budżecie obywatelskim i przyszła do mnie pewna osoba, która chciała takie lodowisko umiejscowić i chciała złożyć wniosek w ramach tego budżetu obywatelskiego. Odbyła się rozmowa przy udziale Pani prezes Żanety Janowicz, czy w przyszłości Park Wodny zainteresowany byłby administrowaniem takiego lodowiska i funkcjonowaniem w obrębie Parku Wodnego. Pani prezes oczywiście wyraziła chęć administrowania. Spotkaliśmy się nawet 
z przedstawicielem jednej z firm z Polski, która takie lodowiska tworzy, i w 2018 roku utworzenie takiego lodowiska, które nie miałoby wymiarów 20 na 40, bo to jest 800 m2, za Parkiem Wodnym się to w tym momencie nawet nie zmieści, bo trzeba pomyśleć o miejscach parkingowych… Ten stary basem odkryty jest w połowie Parku Wodnego, w połowie należy do właściciela prywatnego, bo tam można by to umiejscowić, więc struktura własnościowa jest pierwszym problemem. Po drugie, w toku rozmów w 2018 roku z firmą, która stawia takie lodowiska, samo przygotowanie namiotu i infrastruktury chłodzącej, nie mówiąc o wielofunkcyjności, czyli żeby to w przyszłości mogło funkcjonować jako boisko na przykład, jak w Człuchowie, to to było około 1,3 mln zł, więc nawet się nie mieściło w budżecie obywatelskim, bo budżet obywatelski planowaliśmy na 1 mln zł. 

Czy miasto Chojnice w tej chwili stać na taką inwestycję? Odpowiem od razu, że nie stać 
w tym momencie miasta Chojnice na taką inwestycję z uwagi na to, że borykamy się z problemami finansowymi związanymi z finansowaniem inwestycji dworcowej. W tej chwili trwają poszukiwania środków na to, aby móc rozstrzygnąć przetarg. Żeby mówić o jakichkolwiek kosztach takich właściwych, które, tak jak Pan Marek Hackert wspomniał, co tydzień się zmieniają i ciężko skosztorysować jakąś inwestycję budowlaną w naszym kraju, to trzeba by wyjść od projektowania, a żeby wyjść od projektowania, to trzeba by było mieć odpowiednie miejsce. Jak to będzie wyglądało w najbliższej przyszłości? Myślę, że bez środków zewnętrznych takiej inwestycji nie zrealizujemy. W tej chwili otrzymaliśmy dofinansowanie z Ministerstwa Sportu na modernizację boiska przy ul. Rzepakowej, tak zwanego Modraka. W kolejce czeka kwestia Żwirki i Wigury, czyli jest tam już projekt wykonany na orlik, na całą infrastrukturę, która opiewa na 1,2 mln zł, jeżeli się nie mylę. Ale też się pojawiła nowa inicjatywa, która chciałaby, żeby do tego orlika dobudować kwestię związaną 
z kortami tenisowymi. Chojnickie Towarzystwo Tenisowe w zeszłym tygodniu nawet zaproponowało, że sami zaprojektują, tylko żeby to uwzględnić w dodatkowym wniosku do ministerstwa, który byśmy składali. Więc temat Żwirki i Wigury jest jakby w pierwszej kolejności do finansowania z Ministerstwa Sportu z uwagi na to, że oni już bardzo długo czekają z tą inicjatywą, a projekt już jest wykonany i przedłużamy pozwolenie na budowę, wbijając przysłowiową łopatę, wykonując drobne roboty w tym terenie, żeby pozwolenie nie straciło na ważności. Więc tak to wygląda od strony miasta. Ja bardzo bym chciał, żebyśmy mieli lodowisko z prawdziwego zdarzenia, bo myślę, że wielu chojniczan rekreacyjnie by chętnie z tego korzystało. Ale czy nas stać na takie boisko jak 800 m2 bez dofinansowania zewnętrznego? Śmiem wątpić. Myślę, że jeśli mamy mówić o lodowisku, to musi być to obiekt wielofunkcyjny, czyli poza sezonem musi funkcjonować jako inny. Więc myślę, że 2-3 mln zł to może być mało, żeby stworzyć taki obiekt.

· Pan Marek Hackert – poza sezonem on może służyć jako rolkowisko, bo tak jest w innych miastach i tam jest specjalna mata…
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – tak, wiem jak to wygląda w Człuchowie.

· Pan Marek Hackert – Człuchów akurat nie ma takiej maty, ale…

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ale funkcjonuje to jako obiekt całoroczny, jako boisko, a w okresie listopad-marzec funkcjonuje jako lodowisko. I to też nie jest 800 m, to trzeba sobie zdać sprawę. Ja wiem, że te 800 m jest wymagane żeby trenować odpowiednio drużynę hokejową i może kiedyś się doczekamy drużyny pokroju Podhale Nowy Targ, to jest przyszłość, ale kwestie finansowania są tutaj kluczowe. I biorąc pod uwagę, jak Pan przewodniczący wspomniał, że musimy aktywizować zarówno w kulturze, jak i sporcie naszych mieszkańców i młodzież, to w ostatnim czasie inwestycje kulturalne, jak na przykład Fosa Miejska, która została zmodernizowana za kilka milionów oraz konieczność zaraz wyposażenia tej fosy w nowe nagłośnienie i oświetlenie, determinuje nasz budżet inwestycyjny. No 
i te kluczowe inwestycje związane z dworcem kolejowym, którego przetarg jeszcze nie jest rozstrzygnięty, gdzie poszukiwana są zewnętrzne, dodatkowe finansowania. Myślę, że mogę powiedzieć, że w projekcie budżetowym na przyszły rok nie będzie szans, żeby wpisać to lodowisko. 
Przewodniczący Marek Szank – ale idąc tutaj sposobem, tokiem myślenia Pana prezesa i tym naszym doświadczeniem z lat poprzednich, pamiętam jak rozpoczynaliśmy inwestycję pn. Budowa boiska przy Szkole Podstawowej nr 5. Pan przewodniczący też doskonale pamięta te czasy. Ja zupełnie przypadkowo byłem na zawodach międzyszkolnych w Kolbudach i zobaczyłem boisko, które idealnie można było wkomponować tam w ten obiekt, który jest przy piątce. I była podobna sytuacja tak jak dzisiaj, wiedzieliśmy o tym, że nie zrobimy tego w ciągu roku, nawet za rok, ale… Ja już przyjąłem sobie taką maksymę, że najpierw strategia, plan i wtedy jest działanie. Strategia, plan i działanie. Jeżeli my dziś przyjmujemy pewną strategię, a tą strategią dla nas jest aktywizacja dzieciaków i młodzieży w tych dziedzinach, o których powiedziałem, założymy sobie pewien plan, o którym mówił tutaj Pan Marek, że w ciągu 2-3 lat uda nam się to lodowisko, wielofunkcyjny obiekt, doprowadzić do tego, żeby tam mogły dzieciaki pracować, no to myślę, że to będzie nasz wspólny sukces. Ale żeby to powstało, Panie burmistrzu, to kroczek po kroczku. Wiadomo, że z tych pieniędzy, które my w tej chwili posiadamy, tego nie wybudujemy i tego nie zrobimy, bo też jeszcze nie wspomniał Pan o hali miejskiej, która miała być remontowana, budowana od nowa, czy odnawiana w jakiś sposób. I dzisiaj, jeżeli przyjmiemy sobie pewien plan, a więc będziemy mieli projekt, będziemy mieli miejsce i zgłosimy to do urzędu kultury fizycznej, poprosimy o dodatkowe pieniądze, to za rok, za dwa może się okazać, że te pieniądze będziemy mieli i wtedy spotkamy się z Panem Markiem, z Panem burmistrzem 
i powiemy – o, udało sam się coś wspólnie tutaj stworzyć. 
· Pan Marek Hackert – przepraszam, że przerwę. Tu jest chyba najważniejsza rola Rady Miasta i władz miasta, żeby wskazać teren chociaż, żeby od czegoś zacząć. Bo bez terenu to nikt nam kasy nie da. Na razie to my po prostu jesteśmy w próżni, bo nic nie wiemy. 
Przewodniczący Marek Szank – no właśnie to jest ten plan – poszukać miejsce. Znajdziemy miejsce, zrobimy projekt w to miejsce. Będziemy mieli projekt, możemy się starać o dofinansowanie. Bo bez planu, projektu, to tego nie zrobimy. Dzisiaj zaczynamy rozmowę o tym, że jest grupa ludzi, która chce zaktywizować pewną inną grupę dzieciaków, ma pewien plan i ma być to nowa inicjatywa, rozszerzenie naszej oferty sportowej na terenie miasta, inna propozycja, która wychodzi poza to, co działo się do tej pory. Bo to co zrobił przewodniczący samorządu nr 1, to była tylko namiastka, zachęcenie dzieciaków do tego, żeby zimą mogły spędzić inaczej czas. 
I myślę, że tak powinniśmy rozmawiać i cieszę się, że do tej rozmowy dzisiaj doszło, że znalazłeś czas żeby przyjść i nas tutaj o tych waszych staraniach, które trwają już 6 lat, poinformować. A więc, Panie burmistrzu, rok, dwa, trzy, to przy sześciu to jest tylko połowa. My też od razu piątki nie zbudowaliśmy. A chciałbym Państwu powiedzieć, że przez wiele, wiele lat wielu ludzi przykładało rękę do tego, żeby boisko w Szkole nr 5 powstało. A nam się to udało zrobić 
w ciągu półtora roku. I się udało. I teraz właśnie zmierzam do tego, że jeżeli nie prowadzilibyśmy takich rozmów z ludźmi, którzy w Chojnicach mają pewne inicjatywy i chcą coś zrobić… 
A dam następny przykład. Za chwilę będziemy mieli w Chojnicach koszykówkę, a z tego co wiem, to też będziemy mieli piłkę ręczną, a więc zmierzamy w tym kierunku, który sobie przyjęliśmy. Myśmy sobie założyli, że w trakcie naszej 5-letniej pracy będziemy reaktywowali pewne sekcje sportowe, które w Chojnicach były, istniały, pracowały z dziećmi, do końca naszej kadencji. I tak kroczek po kroczku to robimy. Tak jak powiedziałem, dzięki temu, że taką aktywność wykazujemy, za chwilę będzie już koszykówka, a za moment piłka ręczna, a więc coś, co już 
w Chojnicach było. Mam nadzieję, że też siatkówka.

Proszę Pan Zdzisław Januszewski. 
· Radny Zdzisław Januszewski – bardzo mnie cieszy pojawiająca się coraz większa ilość propozycji sportowych i uaktywnienie w tej dziedzinie. To jest dla mnie bardzo pozytywny fakt. I również cenię to spojrzenie długofalowe – co dzisiaj zaplanujemy na długiej fali możemy przecież realizować. Natomiast chciałbym dla pełnej informacji, żeby mieć pełen obraz sytuacji, bo wiem, że będzie kosztować wybudowanie tego obiektu w cenach dzisiejszych 
3 mln, ale dla mnie najważniejszy jest chyba fakt, jakie będą roczne koszty utrzymania, jakie są przewidywane roczne koszty utrzymania tego obiektu.
· Pan Marek Hackert – tego nie jestem niestety w stanie powiedzieć, bo nie mam takich informacji. Natomiast, tak jak Malbork na przykład, to obiekt… no może nie na siebie zarabia, natomiast zarabia konkretne pieniądze i podobnie jak basen, tam są biletowane wejścia na obiekt. Są grupy sportowe, stowarzyszenia, które trenują za darmo, natomiast odbywają się wszelkiego rodzaju turnieje za które my, jako drużyna, musimy wpłacać wpisowe. Więc ten obiekt rzeczywiście żyje i najlepszy dowód na to, że się rozszerza, bo jest drugi obiekt. 

· Radny Zdzisław Januszewski – to wpisuje się również w moją optykę. To znaczy ja uważam, że miasto powinno budować obiekty i oddawać w opiekę klubom, stowarzyszeniom, ale wówczas to kluby i stowarzyszenia podejmują pełną odpowiedzialność, w tym finansową, za funkcjonowanie tych obiektów. 

Przewodniczący Marek Szank – Marek, do ciebie konkretne pytanie. Czy jesteś w stanie nam w ciągu miesiąca, do czasu następnej komisji, zdobyć informację, która zaspokoi naszą ciekawość. Dotyczy ona kosztów utrzymania.
· Pan Marek Hackert – sądzę, że tak.
· Radny Zdzisław Januszewski – i czy podejmą się utrzymania we własnym zakresie tego obiektu? 

Przewodniczący Marek Szank – myślę, że to jest nierealne. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – żeby Państwo mnie dobrze zrozumieli, ja nie jestem przeciwny inicjatywom i planom komisji, która chce rozszerzyć ofertę sportową w mieście. Jestem jak najbardziej na tak, ale podchodzę do tego trochę tak jakby z racjonalizacją budżetową. Jak wspomniałem, dobrze że mnie Pan przewodniczący uzupełnił, z jednej strony czekamy w kolejce po Żwirki i Wigury, boisko wielofunkcyjne plus ewentualnie korty tenisowe. To jest jeden wniosek do ministerstwa. Myślę, że otrzymując teraz dofinansowanie na modernizację boiska przy ul. Rzepakowej, w przyszłym roku takiego dofinansowania nie otrzymamy, chociaż będziemy się starać. W drugiej części to modernizacja lub wybudowanie nowej hali miejskiej, która coraz mniej spełnia oczekiwań, ale także warunków licencyjnych zarówno klubów, które tam funkcjonują, czyli Red Devils, jaki i problemów, które pojawiają się przy uzyskaniu akredytacji w III lidze jeżeli chodzi o koszykówkę. I wiele innych takich spraw. Chciałbym tylko też przypomnieć, że jeżeli chodzi o kwestię boiska przy Szkole Podstawowej nr 5, to temat został wywołany nagle, bo pojawiło się dodatkowe dofinansowanie 
i ten wkład własny został zabrany z targowiska, odkładając realizację tego targowiska o rok, dwa. I taki był wtedy priorytet budżetowy. Żeby nie stracić tego dofinansowania zewnętrznego, trzeba było poświęcić w czasie realizację innej inwestycji miejskiej. Myślę, że tutaj Pan przewodniczący Szlanga też mógłby w tym temacie się wypowiedzieć. Tematów sportowych jest bardzo dużo. Jeżeli mówimy o Komisji Kultury i Sportu, to także ten zakup nagłośnienia i oświetlenia Fosy Miejskiej. Czy klub byłby w stanie utrzymać obiekt? Śmiem wątpić z uwagi na to, że finansowanie klubu opiera się głównie na grantach miejskich. Biorąc pod uwagę kwestię basenu, który po raz pierwszy wychodzi na plus, a może być to związane z tym, że spadły koszty utrzymania, bo on nie funkcjonował. Budynki użyteczności publicznej nie są po to, żeby przynosić zysk, tylko jeżeli są na utrzymaniu miast, to wtedy mogą jako tako funkcjonować. Jeżeli chodzi o koszty, to od razu już Państwu mówię, to jest prąd, to jest kwestia utrzymania kilku etatów osób, które będą się tym lodowiskiem zajmować, kwestie systemu kasowego, kwestia wejścia, kupienia rolby, która kosztuje kilkadziesiąt tysięcy, kwestie drobnych napraw. A więc to są kolejne koszty stałe, które miasto będzie musiało ponosić z tytułu utrzymania obiektu. Jeżeli pojawi się szansa pozyskania dofinansowania, a mówię, jest pewna gradacja – Żwirki i Wigury, hala, która jest w opłakanym stanie – to jestem jak najbardziej za, żeby po tą złotówkę zewnętrzną sięgnąć i drugą złotówkę dołożyć z budżetu miasta. Na tą chwilę kwestię budżetu determinuje inwestycja dworca. Pozostaje jeszcze kwestia otwarta związana z boksem i funkcjonowaniem Centrum Sztuk Walki, która jest też tutaj na komisji podnoszona. Myślę, że budżet nie jest w stanie dźwignąć takich inwestycji jednorazowo przy takiej niepewności przychodów, jakie nam tutaj serwują odgórnie, związanej z udziałem w podatku PIT, czy też subwencją oświatową, która jest już zaplanowana, i innych wpływów do naszego budżetu.
Przewodniczący Marek Szank – Panie burmistrzu, możemy rozmawiać o terenie? To jest zaczyn jakiejkolwiek następnej rozmowy. Jeżeli znajdziemy miejsce, teren, na którym ewentualnie z czasem możemy tą inwestycję przygotować, to już będzie pierwszy krok. I proponuję, abyśmy się skupili w tej chwili na tej rozmowie. Poszukajmy miejsca, gdzie ewentualnie przyszłe lodowisko miałoby powstać. A wrócę jeszcze w pamięci, chciałbym odświeżyć wam wszystkim, bo ja ciągle mam to w głowie, jak powstawał w Chojnicach basen. Ja pracowałem już w szkole 
i pamiętam tamte rozmowy – basen w Chojnicach? Jezioro w prawo, w lewo, gdzie rzucisz kamieniem, tam można pływać. Po co nam basen? Ile to będzie kosztowało? Pamiętam, jak rozmawialiśmy o boisku wielofunkcyjnym tu na Mickiewicza – gdzie tu? Czarna Droga. Szank wymyślił sobie stadion w centrum miasta. Po co? Przyjdźcie od kwietnia do września, zobaczcie co tam się dzieje. Zapałki się nie wciśnie, wszystkie szkoły przychodzą, biegają. To jest podobna sytuacja. Ja wiem o tym, jakie jest zainteresowanie. Marek wie o tym, jakie jest zainteresowane. A tak jak powiedziałem, nasza rola polega na tym, żeby pomagać. Czy to się zrobi za rok, za dwa. Dzisiaj większy problem ma Andrzej Plata, który sobie pięknie funkcjonował w Szkole 
nr 8, a w związku z tym, że pewne zadania zostały zrealizowane, Andrzej Plata już tam procować nie może. 
Andrzej, czy chciałbyś zabrać głos?

· Radny Andrzej Plata – z tego co rozumiem, wy macie stowarzyszenie jako rolkarze? Marek, znamy się, przyjaźnimy, zapisz się do Chojniczanki. Wejdź w struktury Chojniczanki, MKS… 
· Pan Marek Hackert – ja już to proponowałem. 

· Radny Andrzej Plata – ale to nie jest żart. Ja o tym ciągle myślę, chcę do tego tematu wrócić. Nie ja z Chojniczanki wyszedłem z sekcją bokserską. No ale nie wiem, czy szansa jest wrócić. I wiesz… Co to jest półtora miliona? 

· Pan Marek Hackert – będziemy mrozić boisko, płytę. 

· Radny Andrzej Plata – możemy podgrzewać płytę, to czy nie możemy mrozić? No pewnie. 
Przewodniczący Marek Szank – no Panowie…
· Radny Andrzej Plata – to jest tak trochę sarkastycznie, żartobliwie, ale, Panie Marku, to jest taka rada faktycznie. I teraz tak. Panie przewodniczący, do całej komisji… 
Przewodniczący Marek Szank – ale merytorycznie, bez takich…

· Radny Andrzej Plata – merytorycznie właśnie mówię. To nie był nawet żart, poważnie mówiłem. Ale w każdym bądź razie teraz już jak najbardziej poważnie. Panie przewodniczący, bardzo złotą myśl Pan powiedział – zachęcajmy młodych ludzi do aktywności, do sportu, do pracy przy kulturze, przy wszystkich działalnościach, które wymagają wyjścia z domu, odciągnięcia od komputera i zajęcia się życiem rzeczywistym. Zachęcajmy, budujmy nowe stanowiska, budujmy nowe sale, ale nie zapomnijmy też o tych, które istnieją, które są. Tu Marek powiedział, że wielki problem logistyczny jest taki, że dojeżdżają trzy razy w tygodniu do Czerska na treningi. Ja przytoczę bardzo krótko taką bardzo krótką historię mojego zawodnika. Chłopak boksuje u mnie półtora toku. Rok czasu zatrzymała pandemia, trenowaliśmy na tajnych kompletach, na orlikach, gdzie się tylko dało. Praktycznie rzecz biorąc od stycznia, kiedy już te obostrzenia troszkę zaczęły się luzować, zaczęliśmy trenować. Zdobyliśmy salę, wyposażyliśmy tą salę, postawiliśmy tam ring. Chłopak przyjeżdżał do Chojnic się uczyć w Technikum nr 3. O godzinie 15.00 kończył lekcje, o godzinie 17.00 się zaczynał trening, czekał dwie godziny. Dojazd do Brus był taki, w tym roku się dzięki Bogu polepszył, że o godzinie 17.00 czy 18.00 był ostatni autobus. I ten chłopak wracał co trening, 
a trenowaliśmy codziennie, bo się przygotowywaliśmy do mistrzostw Polski, autostopem do Brus. Przyjeżdżał w nocy, mył się, coś tam zjadł, super ciężka waga, tak że mógł jeść dużo, następnego dnia znowu do szkoły, i apiać. Zdobyliśmy w sobotę brązowy medal mistrzostw Polski młodzieżowców. Naprawdę to jest duże wydarzenie. Ostatni medal w wadze plus 91 kg był 35 lat temu, kiedy to Zbigniew Ejsmont świętował swoje sukcesy właśnie w tamtejszej Chojniczance. To jest historia prawdziwa. Ten chłopak dalej trenuje, ćwiczymy, kombinujemy, kupujemy sobie sami sprzęt. Budżet naszego klubu wynosi 15 tys. – 5 tys. z miasta, 10 tys. z powiatu. Dostaliśmy 14 tys. na wynajęcie sali. Wnioskowaliśmy o 25, dostaliśmy 14. W tej chwili jest sala niezapłacona. Właścicielowi jesteśmy niezmiernie wdzięczni, że nas jeszcze nie wyrzucił na zbity… bruk. W każdym bądź razie warunki są. Zabiegamy o nabycie tej sali. I teraz, jak tu Pan radny powiedział, ja jestem zobowiązany i będę zobowiązany tą salą się zająć, ale ta sala ma być w zasobach miejskich. Ja nie chcę żeby ona była własnością Uczniowskiego Klubu Sportowego Bokser. Tam ma boksować Boxing Team, tam ma boksować sekcja aikido, zapasy, jeśli stworzymy, nie ma sprawy, nawet zbuduję pomost do podnoszenia ciężarów, sam będę ćwiczył. Ale zachęcajmy, budujmy. Mamy salę do wykorzystania, jest do pobrania, jest do osiągnięcia. Taki mały krok i wcale nieduże pieniądze – 200 tys., nawet nie. 
Przewodniczący Marek Szank – przeszedłeś do następnego tematu, który chciałem poruszyć 
i zajmiemy się za chwilę tym tematem, ale chciałbym żebyśmy jakąś konkluzją podsumowali to, co tutaj przedstawił nam Marek. Zakładam, że wszyscy jak najbardziej popieramy tą ideę, inicjatywę i będziemy robili wszystko, żeby pomóc w realizacji tego projektu. I czy to stanie się, Panie burmistrzu… za rok na pewno nie, za dwa też nie, ale jeżeli założę dzisiaj, że za trzy i uda nam się tutaj za trzy lata spotkać w tej Radzie Miejskiej i podejmować jeszcze pewne decyzje, będziemy mieli na to wpływ, to usiądziemy sobie tutaj wszyscy i poklaskamy. To jest nasze zadanie i to było celem dzisiejszego spotkania, żeby kolejną inicjatywę, która w mieście się pojawiła, wspierać i ułatwić, pomagać. 

Marek, bardzo ci dziękuję…
· Radny Zdzisław Januszewski – mógłbym jeszcze zabrać głos? Chciałbym doprecyzować. Była rozmowa o basenie. Ja byłem radnym gdy ten basen powstawał. Wówczas unikano rozmowy o kosztach funkcjonowania tego basenu. Ja, jako jedyny, mówiłem, że takie koszty będą i należy się z nimi liczyć. Jako nieliczny radny podnosiłem ten temat, będąc za basenem. Dzisiaj jest sytuacja w pewnej mierze podobna. Uważam, że należy znać cyfry, to znaczy koszty budowy oraz, co ważniejsze według mnie, koszty eksploatacji tego. Bo nie łudzę się, że to klub sam poniesie. Ja wcale nie łudzę się, tylko odpowiedziałem na stanowisko tych, którzy mówią – a jakoś tak będzie. Nie, nie będzie. To są konkretne pieniądze, które miasto będzie musiało ponosić. I jestem za tą inicjatywą i proszę, aby myśleć o tym na długiej fali, ale rzeczywiście poczyniać pewne kroki. Tak jak Pan przewodniczący mówił, ustalmy te fakty kosztowe i wówczas kreujmy konkretne wnioski do Pana burmistrza. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Marek Szank – dziękuję. Marek, jeszcze raz bardzo dziękuję w naszym imieniu, że znalazłeś czas i wprowadziłeś nas w zagadnienie. Życzymy wam wszystkim wytrwałości, powodzenia. Mam nadzieję, że się wkrótce spotkamy. Jeżeli będziesz miał informację, to zapraszam. 

· Pan Marek Hackert – oczywiście. Dziękuję bardzo. Do widzenia.
Przewodniczący Marek Szank – chciałbym przejść do kolejnego zagadnienia, którym zajmowaliśmy się ostatnio, a więc informacjami, które spłynęły do mnie, po części dotyczącymi wynajmu obiektów sportowych, które są w naszym władaniu. Mam informację dotyczącą obłożenia, godzin, wykorzystania obiektów, którymi są stadiony i hala miejska duża. Nie mam jeszcze informacji dotyczących sal gimnastycznych w naszych szkołach, ale dzisiaj Pan dyrektor Czarnowski przekazał mi informację, że już spłynęła część informacji od dyrekcji szkół, a więc myślę, że na następnej komisji będę miał już dokładne dane, analizę tego jak to wygląda. 

Jeżeli chodzi o obiekty sportowe typu stadiony, to, tak jak mogliście się sami Państwo domyślać, boiska piłkarskie są w stu procentach wykorzystywane przez drużyny piłkarskie, a więc stadion Chojniczanki to drużyna Chojniczanki, stadion Kolejarza – drużyna i Kolejarza, i Chojniczanki. Jeżeli chodzi o bieżnię – sekcje lekkoatletyczne. Orliki – no w zasadzie tutaj hegemonem jest Chojniczanka. Są to orliki przy ul. Jedności i Lichnowskiej. Tam przy ul. Jedności od godziny 10.00 do 20.00, później od 20.00 do 21.00 prywatne, ale od 16.00 do 20.00 jest Chojniczanka. Na stadionie Kolejarza jest technikum, a więc szkoła, później Kolejarz i też juniorzy, młodzież prawdopodobnie Chojniczanki. Na Modraku od godziny 9.00 do 18.00 są w soboty mecze, 
a w ciągu dnia od godziny 15.00 do 21.00 Chojniczanka ma swoje zajęcia w grupach. Jeżeli chodzi o sale gimnastyczną miejską, dużą, to Red Devils – 20 godzin w tygodniu, szkoła zawodowa – 27, technikum – 18 godzin, Boxing Team – 10 godzin, i po kilka godzin ma karate, siatkówka, koszykówka i tenis ziemny. Tenis ziemny – 7 godzin. Sprawdziłem nawet w jakich godzinach, to jest od 7.00 do 8.00. Tak to mniej więcej wygląda. Jeżeli chodzi o wykorzystanie sal gimnastycznych w szkołach, to przekażę Państwu informację na kolejnej komisji, bo to powoli spływa. 

Tam jest taka sytuacja też… Chciałbym do tego wrócić. Zależność jest taka: niektórzy trenerzy, ponieważ to są też z reguły nauczyciele w szkołach, oni po prostu korzystają ze swojej szkoły, tam gdzie pracują. Stąd między innymi się pojawił ten pomysł […] w szkole specjalnej. Ma fajną swoją salkę, ma boisko i ja się dziwię, że to dopiero teraz zaistniało, bo ja wielokrotnie z nim rozmawiałem. Nauczyciel, świetny zawodnik, z odpowiednim podejściem, wykształceniem do pracy z dziećmi niepełnosprawnymi, często też z pewnym upośledzeniem, zajął się wspólnie z Chojniczanką pracą z tymi dziećmi i myślę, że to jest bardzo ciekawa inicjatywa. Myślę, że będzie kontynuacja tego przez dłuższy okres. I stąd też, jeżeli u mnie, w mojej szkole […] prowadzi zajęcia w Chojniczance, to ja się nie dziwię, że on ma zajęcia na przykład do godziny 16.00 w szkole i wtedy o godzinie 16.30 jest mu łatwo wejść na orlik przy szkole i sobie wcześniej już rezerwuje te godziny. I wtedy zakładam, że trudno na przykład piłkarzom Kolejarza wejść w boisko przy szkole, jeżeli tam już […] jest. A on nie rozmawia z Panią dyrektor we wrześniu, tylko rozmawia w czerwcu. I teraz jest clou całego tego problemu. Dobrze że my się dzisiaj tym zajmujemy. My tego problemu na dzisiaj nie załatwimy, bo to już poszło, jest w trakcie, ale to co zrobimy dzisiaj, to… Być może w przyszłym roku będzie taka sytuacja, że stowarzyszenia będą miały już możliwość wcześniej opanowania tego problemu, bo zarezerwują sobie, zgodnie z naszą sugestią, pewne godziny w określonych salach, bo przynależność do sali… Ja sobie nie wyobrażam pracy jako piłkarz, trener piłki nożnej, żebym chodził na małą salkę i na małej salce prowadził zajęcia z piłki nożnej. Niech tam na tą małą salkę wejdzie ktoś… Tak jak ty mówisz tutaj o pracy u Janka Koperskiego, gdzie jest to obiekt, który będzie idealnie pasował do twojej pracy. Tam nie wejdą siatkarze, tam nie wejdą koszykarze. No można ich tam upchnąć, ale my dzisiaj mamy takie możliwości, dysponujemy taką przestrzenią – Szkoła nr 7, Szkoła nr 8, Szkoła nr 5 – to są szkoły, które mają duże obiekty, a więc tam gry zespołowe, a te dyscypliny takie jak karate, joga, sztuki walki – poszukajmy im mniejszych obiektów. Andrzej?
· Radny Andrzej Plata – ja właśnie tu w tej sprawie, bo jeśli chodzi o mniejsze obiekty, do tego tematu wracamy już od lat. To jest temat wałkowany przez cały czas o miejscu dla stowarzyszeń sztuk walk.

Przewodniczący Marek Szank – ale tak konkretnie jak teraz, to się jeszcze nie zajęliśmy.
· Radny Andrzej Plata – nie, tak nie zajęliśmy się, ale nie mamy tak konkretnych jeszcze pomysłów i argumentów ku temu, żeby się nad tym skłonić. Bo faktycznie problem jest, on narasta. Każdy turniej, który się tu w Chojnicach robi, czy to robi Boxing Team, czy robi UKS Bokser, czy ktokolwiek, widać, że ludzie się tym interesują, młodzież się garnie, wyniki są. Wyniki są wykładnią zainteresowania młodzieży i nie tylko. My to robimy, praktycznie rzecz biorąc, społecznie. Nie mamy żadnej puli, tak jak powiedziałem, budżet Boksera Chojnice jest 15 tys., w tym są przejazdy, wyjazdy, zakup i renowacja sprzętu, itd. No ale nie będziemy płakać, bo każdy z nas podjął się i nie ma sprawy. Tylko chodzi o to, żeby faktycznie się nad tym tematem teraz pochylić, kiedy jest na to czas. Bo faktycznie, sala Centrum Park – 10 godzin Boxing Team, karate i inne stowarzyszenia. Z tego co rozmawiamy, ta sala ma być poddana rewitalizacji, czyli będzie remont i on nie będzie trwał miesiąc. Tak samo jak przyszła pandemia, to nie było powiedziane – słuchajcie, miesiąc nie trenujecie. Półtora roku to trwało, że szkoła zamknięta. Teraz podobno dopiero zaczynają wpuszczać stowarzyszenia do siebie. Ale mamy w tej chwili ring, który kosztuje 20 tys., mamy z własnych środków, wyposażenie tej sali, które też kosztowało ponad 10 tys., worki i wszystko inne. Największym atutem jest ta młodzież, która przychodzi, te dzieci, które z nami ćwiczą. No ale teraz mamy umowę i nie wiemy. Zrobiliśmy kiedyś konferencję chojnickich stowarzyszeń sztuk walk, przyszli wszyscy – aikido, ju-jitsu, judo, boks itd. Każdy ma jakieś pomysły, ale się kończy na jednym – miejsce. Rozmowy były z Panem burmistrzem już lata całe, jeśli chodzi o samorząd chojnicki, żeby faktycznie jakieś miejsce było. I się okazuje, że dalej jest kłopot. Też bym prosił, żeby na to spojrzeć w troszkę inny sposób i w końcu żebyśmy się jak koczownicze plemię nie tułali od sali do sali. 
Przewodniczący Marek Szank – ja mam takie pytanie, bo my znowu o tym mówimy, o czym rozmawialiśmy na poprzedniej komisji. Mam pytanie, czy odbyło się już spotkanie w ciągu tego miesiąca, czy spotkaliście się z Panem burmistrzem, żeby tą sytuację dograć? 

· Radny Andrzej Plata – umawialiśmy się, że jak będą wygospodarowane wolne środki, to będziemy się kontaktować. W tym tygodniu mam zamiar do Pana burmistrza dzwonić, bo dzwonię co tydzień. Może będzie miał czas, żeby ze mną porozmawiać. 
Przewodniczący Marek Szank – to jest już ciekawa dla nas informacja, że jest chęć spotkania się i porozmawiania. Ja sobie nie wyobrażam sytuacji takiej, że będziemy ciągle do tego wracali. Jest pewien problem, była inicjatywa nasza wspólna, żeby tą grupę sztuk walki w jedno miejsce niejako sprowadzić, dać im możliwość działania i teraz spróbujmy to wreszcie jakoś…
· Radny Andrzej Plata – Panie przewodniczący, ja mam nadzieję, że wszystkich nie zanudzam, bo mówię ciągle o tym samym od samego początku kadencji i nie chciałbym już tu naprawdę Państwa męczyć tym wszystkim, bo boks to jednak jest ciężki sport, ale no… Bądźmy rzetelni i w końcu tak, albo nie. Albo powiedzieć – chłopaki kończymy boksowanie, wychodzimy, albo trenujemy.
Przewodniczący Marek Szank – tu już nie chodzi tylko o was, bo wy jako trenerzy macie 
w tym wszystkim najtrudniejsze zadanie, ale jak dzieciaki słyszą, że dzisiaj na trening idę tam, jutro idę tam, to to jest trochę niepoważne. Ci ludzie w tej chwili… Dzięki temu że poważnie się tym zajęliście, my się możemy cieszyć z tego, że oni zdobywają medale znowu w mistrzostwach Polski. To jest wasze wspólne działanie. Ja sobie, jako swój osobisty sukces, przypisuję to, że udało mi się was dogadać, że to środowisko się znowu scaliło. Koledzy razem pracujący wreszcie się dogadali, próbujecie coś wspólnie zrobić. Cieszymy się z tego, że ChKŻ w laserach jest najlepszym klubem w Polsce. Niedawno byliśmy też najlepszym klubem w Polsce. Ja pamiętam jak byłem prezesem Chojniczanki i sekcja pięściarska była najlepszym klubem w Polsce 
w szkleniu młodzieży. A dzisiaj mamy problem z tym, że mamy salę, ale nie wiemy co z tą salą zrobić. Znaczy my wiemy mniej więcej co z nią zrobić, tylko nie mamy kasy. Żeby znaleźć te pieniądze, to trzeba znaleźć czas na to, żeby wspólnie porozmawiać. Dzisiaj mówimy bardzo dużo o sporcie, o tym co się dzieje, żeby aktywizować tą młodzież w sporcie, ale przypominam, że niedawno oddaliśmy do użytku Chojnickie Centrum Kultury, które budowaliśmy długo. Też robiliśmy wszystko, żeby tym ludziom, którzy pracują w kulturze, w sztuce, stworzyć odpowiednie możliwości. Oddaliśmy do użytku niedawno Fosę, piękne miejsce, które też trzeba będzie utrzymać i dbać o to, żeby tam ta kultura się rozwijała. Jeden obiekt zamknięty, drugi obiekt otwarty, dwie różne przestrzenie, ale też trzeba będzie znaleźć pewnie możliwości, żeby to wszystko finansować. Wiadomo, że tą fosę też trzeba będzie w jakiś sposób utrzymać…
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – czeka nas jeszcze rozmowa z Chojnickim Centrum Kultury o zwiększenie ilości etatów.
Przewodniczący Marek Szank – właśnie. Bo my mówimy o sporcie, ale my nie zapominajmy też o drugiej stronie, o tej działce kulturalnej. A tam też robimy wszystko, żeby to było jak najlepiej. Pamiętam jak tutaj rozmawialiśmy, żeby nie było byle jakie oświetlenie, żeby nie było byle jakie nagłośnienie, bo to musi mieć swój odpowiedni wymiar, to musi mieć jakość. Jeżeli zrobiliśmy coś pięknego, to zróbmy to do końca i nie żałujmy tych pieniędzy. Tak że zakładam tutaj, Panie burmistrzu… Mam apel ogromny – usiądźcie, porozmawiajcie, bo ludzie czekają, dzieciaki czekają. Andrzej mówił tutaj o sobie, ale ja ciągle mówię o tym, co jest jeszcze z tyłu, o tym aikido, o tym ju-jitsu. Ja uważam, że powinniśmy przejąć ten obiekt i zrobić wszystko, żeby ten obiekt funkcjonował i oni mieli przynajmniej czystą głowę. Bo trener, który pracuje i nie wie czy może przyjść normlanie na trening, to jest zawieszony w próżni. 
Andrzej, czy chciałbyś jeszcze coś tutaj… Oprócz tego, że powinniście się jak najszybciej spotkać i znaleźć rozwiązanie. Bo my jesteśmy w tej chwili w trakcie tworzenia budżetu. My jako komisja też powinniśmy w jakiś sposób naciskać na to, aby te środki finansowe, przynajmniej w tych ramach, w których my się obracamy, a więc kultura i sport, się znalazły 
w przyszłym budżecie. 
· Radny Andrzej Plata – Panie przewodniczący, już chyba powiedziałem tyle, że…
Przewodniczący Marek Szank – czy chciałbyś jeszcze coś do tego dodać? Ja wiem, że Jankowi… Bo Janek Koperski… jemu trudno cokolwiek tutaj powiedzieć, bo jest w takiej dziwnej sytuacji, bo może się okazać stroną, a nie chciałbym żeby tak to wyglądało. Dlatego tyle o tym mówię i mówię nie tylko o tobie, ale też o innych trenerach, o których myśmy rozmawiali tworząc tą inicjatywę stworzenia szkoły sztuk walki. 

· Radny Andrzej Plata – dziękuję bardzo.

Przewodniczący Marek Szank – ja chciałbym z tej strony zaapelować do tych ludzi, którzy tworzą budżet, którzy pracują przy tym. Kiedyś pytałem Panią skarbnik jak ten budżet jest tworzony, czy my mamy na to jakiś wpływ. No mamy pośrednio. Jeżeli będziemy o tym mówili, to tylko pośrednio, ale tam, jak już to powstaje, to my dostajemy tylko wydruk i możemy o coś apelować. Po to się spotykamy i o tym rozmawiamy, żeby później nikt nam nie zarzucił tego, że nie rozmawialiśmy. Podejście tutaj Zdzisława dotyczące łódek. Pojawiło się. Pan burmistrz zapewniał mnie – Marek, w 2022 roku będzie. Orzeł na obelisku – jest. Niektóre rzeczy, jeżeli się ich nie poruszy, o nich nie zaczniemy rozmawiać, to się nie skończą. Ale ja cały czas zmierzam do tego, że powinniście usiąść i rozmawiać, bo my dzisiaj na komisji możemy tylko o czymś wspomnieć. 

Mam teraz pytanie dotyczące Fosy. Panie Bogdanie, czy Pan może nam powiedzieć coś na temat mobilnej sceny, bo wiem, że Pan tam był. Do mnie dotarły takie informacje, że ona będzie mobilna na tyle, że się będzie do góry i na dół… 
· Radny Bogdan Kuffel – Panie przewodniczący, proszę kierować pytania do… Ja byłem tylko w komisji, która odbierała, i wyraziłem swoje zdanie wtedy na miejscu w Fosie Miejskiej, ale bardziej kompetentnym będzie Pan Łukasz Sajnaj, który był w tym momencie, któremu udzielono informacji odnośnie tej całej sceny, utrzymania tej sceny. Sugestia budowlańców była, też musimy sobie z tego zdawać sprawę, że trzeba będzie dwa razy do roku te wspaniałe ławki konsekrować. I to o czym wspomniał Pan burmistrz, będą potrzebne etaty, bo ChCK w tym momencie, na ten stan osobowy załogi, który ma, nie będzie w stanie tego w sezonie ogarnąć.
Przewodniczący Marek Szank – a więc to też będą pewne koszty. Ja chciałem jeszcze zapytać o tą mobilność, bo ja słysząc w media, w przestrzeni publicznej, informację, że tam będzie scena mobilna, myślałem, że mobilność będzie polegała na tym, że ona będzie tam ustawiana, wynoszona i… Raz będzie, raz nie będzie. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – to jest tylko kwestia semantyki. Mobilność sceny polega na tym, że jest ruchomy dach. I tylko tyle. Dach jest podnoszony na wysokość około 9 m i może być spuszczony do poziomu zero. W przypadku imprez plenerowych w okresie maj-wrzesień ten dach najprawdopodobniej będzie cały czas u góry. Jak Pan przewodniczący Kuffel wspomniał, będzie konieczność zdejmowania tego brezentu, który tworzy poszycie dachowe, na okres późnojesienny i zimowy. Tyle, jeżeli chodzi o kwestię ruchomości, mobilności tej sceny. Mówię, to jest kwestia semantyki, bo w skład sceny wchodzi zarówno podest, czyli to na czym się przemieszczają artyści, ale także całość związana z nagłośnieniem, oświetleniem i zadaszeniem. 
Przewodniczący Marek Szank – rozumiem. Trzeba będzie to zamontować, zdemontować, 
a scena zostaje i nie będzie wynoszona gdzieś tam do magazynu, tylko po prostu będzie stała. Wszystko wiem. 
Dni Sztuki się skończyły, trwają Dni Kultury Kaszubsko-Pomorskiej. Pani Janino, może nam Pani przedstawi tak pokrótce całą inicjatywę.

· Radna Janina Kosiedowska – w bieżącym roku postawiliśmy, troszeczkę z konieczności nieprzewidywalnej, na pewien minimalizm. Ale co się udało zaplanować? Warsztaty teatralne „Zdrzadniô Tespisa” – to jest inicjatywa nasza tutaj sprzed lat. W bieżącym roku ograniczyły się do warsztatów tylko, prowadzili je nasi miejscowi instruktorzy. Z tego jaką opinię wyrażali uczestniczy, nie tylko z Chojnic, ale i spoza Chojnic, bo byli i z Kartuz, i Gochów, 
i z naszego powiatu, to zajęcia były bardzo ciekawe i tak jak mi powiedziano, że czują niedosyt, bo za krótko, po prostu chcieliby za chwilę wrócić. Tak że my chcemy od przyszłego roku wrócić do prezentacji teatrów, tak jak to było na początku, przed laty, ale co z tego wyniknie to trudno powiedzieć, bo trzeba się dostosować do sytuacji. Przez poprzedni rok to teatry amatorskie w swojej całej masie rzadko się spotykały, nie prowadziły takiej pracy jak chociażby Teatr Niepokorny w Chojnicach, ponieważ oni w innych warunkach pracują. No ale te warsztaty teatralne się odbyły. Był też spektakl teatru z Gdańska, który też w ramach tych warsztatów się odbył. Uczestnicy brali w tym udział jako widzowie, a potem toczyła się rozmowa z aktorami na zakończenie dnia. Odbywały się one w sobotę i w niedzielę do południa. W Dniach Kultury Kaszubsko-Pomorskiej takim jednym z punktów jest msza święta 
w bazylice z kaszubską liturgią słowa. Mamy już zespół dobrych ludzi, władających dobrze językiem kaszubskim. Wciągamy do obsługi mszy młodzież też, a zespoły czasem nasze obsługują, czasami, tak jak obecnie, zespół z Wiela i Karsina zaprosiliśmy i wystąpili dla uczestników tych warsztatów, bo ci uczestnicy też w tej mszy uczestniczyli. 
Przewodniczący Marek Szank – Dni Kultury do dwudziestego trzeciego potrwają, do końca tygodnia?
· Radna Janina Kosiedowska – tak, do końca tygodnia, chociaż 2 listopada jeszcze w ramach Dni Kultury Kaszubsko-Pomorskiej odbędzie się promocja kolejnego numeru „Kwartalnika Chojnickiego”, bo ten numer jesienny to już się wpisał w program DKKP. Jutro odbędzie się spotkanie w czytelni z redaktorem publikacji dotyczącej księdza biskupa Konstantyna Dominika, o którego beatyfikację toczy się od wielu lat kampania, ale zbliża się prawdopodobnie ku końcowi. Ten rok jest resztą w Zrzeszeniu rokiem Konstantyna Dominika i stąd te działania. To spotkanie jutro, jako zebranie otwarte Zrzeszenia, w czytelni o godzinie17.00. Będzie można tę publikację też nabyć. W środę, w czwartek i piątek odbędą się przesłuchania recytatorów w ramach konkursu „EKO-ART”, w środę kaszubska wersja tego konkursu „Kaszëbsczi EKO-ART”, w czwartek i piątek wersja polska. W sobotę natomiast odbędzie się podsumowanie konkursu plastycznego „Barwy jesieni”, który w tym roku nosi tytuł „Kolory jesieni w kwadracie”, taka forma. Ponad 600 prac napłynęło. Konkurs został już rozstrzygnięty, miejsca przyznane, a podsumowanie i wręczenie nagród odbędzie o godzinie 13.00 w ChCK. Towarzyszyć temu będzie występ zespołu „Bławatki”. No jest minimalizm. Przed pandemią zawsze organizowaliśmy spotkania autorskie w czytelni oraz w szkołach, spotkania z baśnią kaszubską w szkołach i przedszkolach. W tym roku nie zaryzykowaliśmy. 
Przewodniczący Marek Szank – bardzo dziękuję, Pani Janino. Bogdan, zaprosisz nas do kina na…?
· Radny Bogdan Kuffel – dzisiaj Alexanderpaltz, na 19.00 zapraszam, a za tydzień Najmro – o tym słynnym przestępcy.
Przewodniczący Marek Szank – jeszcze Pan Zdzisław chce zabrać głos, bardzo proszę.
· Radny Zdzisław Januszewski – pierwszy temat, wspólny z Zrzeszeniem – na tablicy pomordowanych księży, która umieszczona jest na bazylice, jest błąd w imieniu proboszcza 
z Łęga. Sygnalizuję tylko ten temat, bo wiem, że to właśnie ufundowało Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie. I temat na przyszłość, żeby właśnie pomyśleć nad naprawą tego błędu. To pierwszy temat. Drugi temat to Fosa. Trudno by było zaprzeczyć – ślicznie to wygląda. Brakuje mi jeszcze jednak – chociaż może i będzie, ale na wszelki wypadek mówię – tablicy informacyjnej wraz z wizualizacją jak to dawniej bywało w tej Fosie. 
Przewodniczący Marek Szank – słyszałem, że się pojawi. 
· Radny Zdzisław Januszewski – nie twierdzę, że nie. Po prostu sygnalizuję potrzebę. Trzy – wspominaliśmy orła, zrealizowaną inicjatywę. Wśród tego nowego otoczenia murów pomnik Pomordowanych Nauczycieli wygląda już w sposób opłakany. Aż się prosi, aby dokonać rewitalizacji tego pomnika. Zgodę spadkobierców praw autorskich mamy, jest wykonawca. Pan przewodniczący wspierał bardzo aktywnie orła białego, myślę, że…
Przewodniczący Marek Szank – tym tematem Pani dyrektor Modrzejewska zajmie się, na spotkaniu z Panem dyrektorem przekaże apel skierowany przez nauczycieli Szkoły nr 1 do władz miasta, aby dokonać… Tam cały czas trwają roboty, które są związane z doprowadzeniem pewnych mediów, stąd nie chcieliśmy tego wcześniej sygnalizować, ale związane jest to z całym tym otoczeniem, które powstało przy nowym placu zabaw. Tak że to na pewno… Ale dziękuję, że Pan wspomniał, Panie Zdzisławie. 

· Radny Zdzisław Januszewski – i o to chodzi. Ważne, że będzie zrealizowane. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Marek Szank – chciałbym podziękować Państwu za udział w dzisiejszym spotkaniu. Kolejne spotkanie planowałem w Charzykowach, ale tutaj jest pewna sugestia ze strony pracowników Urzędu, żeby komisje jednak obywały się na terenie Urzędu. Jeżeli odbędzie się to w Charzykowach, to będzie to tematyczne spotkanie, które będzie dotyczyło spraw związanych z organizacją obchodów 100-lecia żeglarstwa śródlądowego w Polsce. Z tego co powiedział mi Pan komandor Pestka, na 22 marca będzie zrewitalizowany nagrobek Pana Ottona Weilanda, a w kwietniu pojawi się w Charzykowach pomnik. Ten komitet honorowy, o który zabiegał Pan radny Kazimierz Jaruszewski w trakcie sesji – pytał jak będzie wyglądało to, czy klub myśli o tym, czy miasto się zaangażuje – Pan komandor powiedział, że komitet honorowy obchodów 100-lecia będzie składał się z samorządowców, a więc osób decyzyjnych w naszym samorządzie, mam tutaj na myśli powiat, gminę i miasto. A więc z pewnością są już po pewnych rozmowach i miasto się włączy w obchody 100-lecia żeglarstwa.

Jeszcze raz bardzo dziękuję Państwu. Zamykam posiedzenie Komisji Kultury i Sportu. 
Na tym zakończono posiedzenie Komisji. 
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